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k ie d y  w połowie M l wieku książę ruski 
Lew zii.lv ludul u stop dzisiejszego W ysokiego /a m -  
k 11 wśród moczu row grzęzaw >sk osadę, nikt nic 
przy puszczał, że z ty ch m ałych zaczątków, w yro­
śnie wschód iii m nr obronny Rzeezyąiospol he j.  
Je j  potężna tw ierdza.

I em m niej praw dopodobnem  In lo ,  że osada 
ta, s tanie  się znakom item  miejscem  liamllowem. 
łącznikiem m iędzy wschodem  u zachodem.

la k  jed n ak  się stało. Składały ' się na to w ie ­
ki i pok> lenia, l en, sam  szlak ta ta rsk i ,  k tó rym  
hordy  b a rb a rz y ń có w  wrp a d a ly  znacząc; swe p r z e j ­
ście m ordem  i pożogą, s łużył kupcom  dla celów 
hnndlow ył h. Lwów leżąv y na sz laku  tata i skini, 
by ł zbiornikiem, punk tem  Środkowym, a i rynk iem  
z b y ta  dla k a ia w a n  ha ml Iow ycli.

Osada ta. gnieździła  z początku Rusinów 
i T a ta rów , dop iero  później osiedlili sic k u p c \  
o rm iańscy , greccy żydowscy i karaici.

łydko wielka miłość mieszkańców7, ich p rz y ­
w iązanie  do lego z a k ą tk a  ziemi pozwoliło im 
p rze trw a ć  wszelkie  bu rze  dziejow e, który (li los 
nigdy Lwowu me szczędził.

, czasem dochodzi nasz gród do świetno! <i 
i zamożności, a p rzyp isać  to należy  me ty lk o  e- 
ne rg j i  i przedsiębiorczości m ieszkańców , a le  i na­
tu ra lnym  przyczynom . Jak 111/. wspomnieli.sm\ 
s /la l  ta ta rsk .  bv I także  w a ż n y 111 P a k te m  liau- 
il Iowy 111

Tędy wiodła droga do da lei, iego K ijow a ()- 
(lessy. nad morze C zarne, a 1 na odw rot wr głąb 
l i i  1 tipy. W szystk ie  te jednak  w zględy  nie im a ły ­
by jeszcze w p ły w u  na ro /w o j  hand low y Lwowa, 
gdyby nie laski 1 p rzy w ile je  władców, ju ż  w r. 
1356 o lrz v m u jp  l wów7 z rąk króla Kazimierza 
Wielkiego pici w zy przyw ilej, praw o m agdebur­
skie. z a b ra n ia ją c e  w pew nej m ierze hand lu  ob­
ie  ni. a odda jące je w ręce tu osiadłych.

W r. 1379, k ró l L udw ik  w ęgiersk i, o f ic ja ln ie

d a je  m iastu  p raw o  sk ładu  i od tego czasu, Lwów7 
staje  się praw d/iw cmi lurgunn wschodni cmi.

P raw o sk ładu  polegało na obowdązku nakk i-  
(lanym na ka p c ó w  pi z c j c z d i i Y c h ,  zbyw an ia  towa- 
111 przez, czas oznaczony we Lwowie, dopiero z to ­
w arem  niesprzedany 111 wolno im by ło  u d aw ać  się 
w dalszą drogę.

P raw a  sk łada  i łączące się z niem ściśle, 
„p raw o  jarm arczne" , „yirawo d ro żn e1-, „prawTo 
p rz ę d k u p u 1' dało t rw a łą  podstaw ę świetności 
••J/wowa. P raw o to w w ieko  XVTTT-tym dla la to -  
wania  zagrożonego ru in ą  liandln  określa ło  obo­
wiązek fca&CSły.nCywAtrią się we Lwow ie do 3 miesię- 
4 i |  00  by ło  na ówczesne czasy anom alią .  spełniło  
je d n a k  in ten c je  prnwodawrcyr.

Od wrieku \TV Lw ów  s ta je  sie ba z a re m  R ze ­
czy pospol i te j.

Wszy stko, czaili s ły n ą ł  w7scbócl. nic w ylącza-  
jiic n a w e t  i h a n ie b n e j  s trony , t. j. linmllu niewól 
nikam i. m iało prawro sk ładu  w7e Liwowie.

Od roku zaś 1444. kiedy7 k ró l  W ła d y s ław  11- 
stanow il obow iązek  sprzedan ia  całego zapasu 
w iezionego przez  kupca  w'e Lwowie. zbvw7ania 
zaś zakupionymli tu  towarów7 w7szędzie z w y ją t -  
kiom WoiOszy. Lwrów sta ł się- cen trem , w ie lk iem  
ogniskicni hand lu .

Tu ścierały’ się ku ltu ry7 i cyw ilizac je  w scho­
du i zachodu, rósł dobroby t i pow-aga m ieszkań ­
ców7. ■ -*yW-r

. Mieszcząu itwrn lw7nw7skie. zap isu je  swą złotą 
kartę  lusior ji. Nazwiskam i kolonistów ni( micckich 
nrzezwumcc przedm ieścia  lw ow skie , stad Zama.r- 
slynów'7. Kul parków . K ieparów .

P a t ry c ja t  m ieszczański Lw ow a, pam ięta  o 
swymi grodzie', h o jn ą  dłonią sy7pie  na p rzy o z d o ­
bienie go. dba o rozw ó j sztuki i nauk i.

Z czasów tych  p rz e t rw a ły  do dz is ia j  bez ­
cenne zaby tk i ,  zwłaszcza a rch i tek ton iczne .

Jednym  z n a jb a rd z ie j  chara  ki e r  y s I cez 11 y  e h 
teeli Lwowa. to w ielkie, b e z p rz y k ła d n e  lim itowa­
nie grodi i k r a ju ,  p rzez  m ieszkańców . Żydzi,
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Śz.lró5i, G recy . Ormianie], Niemcy, doli szereg na- 
zwisk, zap isanych  złotemi głoskam i mężów zasłu ­
żonych dla k r a j u  i m iasta Alem beki, Boimy.. 
G ro z w a je ry ,  Riedlowie etc., to p iękne  pasmo na 
zwisk zw iązanych  ze świetnością  i rozw ojem  
Lw ow a.

Leopolis sem per fidelis, p rzeży ł i p rze trw a ł  
b u rze  dziejowej u tra tę  niepodległości i zachow ał 
w łaściw ą mil tężyznę  i e n e rg ję  p rzeds ięb io r­
czości.

G d y  w  w o ln e j  i n iepodległe j O jczyźn ie  za- 
milk szczęk oręża i zaschły  rany, p rzypom nia ł  
sobie swą rolę i m is ję  hand low ą, j a k ą  pe łn i ł  przez 
wieki.

P rzed  8-miii la ty  w znow iono in s ty tu c ję  T a r ­
gów W schodnich. W  ciągu ty( li lat, m rów czą p ra ­
cą, poświęceniem, zbudow ano  nie św ią tyn ię , lecz 
miasto l.andln. W prześ ln  /n em  położeniu, roz­
s iad ły  się rozliczne w sp an ia łe  gm nolryj;ożyw iają- 
ee się raz na rob.

Już  n i ^  szlakiem  ta ta rsk im , lecz drogam i 
żełaznemi, c iągną rzesze ku p có w  i p rzem ysłow ­
ców. z k r a ju  i z zagranicy, b y  dać obraz  w y iw ór-  

z o se  kra  jo w e j  i z a g ra n a  znej, i naw iązać  sto­
sunki handlow e.

P rzez  k i lka  dni w  roku  p rzyb ie ra  Lwówj 
odśw iętną  SzKtffi ożywa t ra d y c ja  nie b o h a te rsk ie ­
go, lecz hand low ego  Lwowa. Nie uczuciem, nie 
pośw ięceniem  <dilubimy się w tedy , lecz p racą  i 
geniuszem  rą k  i myśli Po lsk ie j .  Jeśli zaś Targ i 
Wschodnie na wschodzie nic mogą spełnić ter mi­
sji, to dlatego, iż jak  p rzed  w iekam i, idzie stain 
ląd mor. złe j iow ietrze  i pożoga.

P rz y jd ą  je d n a k  czasy, k ied y  i to się zmieni 
i można będzie  rzec F o r tu n a  yarinbilis, deus im- 
mutabilis.

Cel. S torożvuski.

My a Rada przyboczna 
Kom«sarza Rządu.

Skoro m usim y już znosić io konieczne zło. 
jak ie m  są rządy Kom isarzy często zm ien ia jących  
się, a więc n icobhezone  .na dalszą metę, i wobec 
tego bezp lanow e, nieodzow ną jest rzeczą s tw orze ­
nie tak ie j  rad y  p rzyboczne j,  k tó ra b y  n iedom a­
gania u suw ała , boć ci Indzie, k tó rz y  związani są 
w a ru n k a m i b y tu  ze Lw ow em , dbać muszą o in­
teres jego  ■ stać na s traży  dobra m iasta.

Zw ażyw szy  pozntem, iż kom isarze  rządów ' 
r e k r u tu ją  się z polskich w praw dz ie ,  lecz odm ien­
nych form ą i c h a rn k te rem  połaci k r a ju  —• dobó, 
radv  przybocznej musi być  dokonyw anym  sk ru ­
pu la tn ie , chodziłoby  bow iem  o jakość  n ie  o ilość, 
boć k lucz p a r t y j n y  nie wchodzi w grę. Idzie  n iS
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tyl.k-0 o m ają te k  gm iny. lecz i o godną reprGżen- 
lac.ję .Lwowa, k tó ry  (rudam i swejni w każdej 
dziedzinie  życia narodow ego, społecznego, po li­
tycznego i re lig ijnego , zasłuży ł sobie na m iano 
drugiej stolicy polskiej — tein więcej, iż wszyst- 
kąe w ym agane cćchy stolicy u nas wchodzą w ra­
chubę.

I jeśli  p rzy jd z ie  tm jffiTalci pa ta łach  z Kon­
gresów ki. po trafi  miasto zam ozne ale i ofiarne^za- 
dfctżyc na lat dziesiątki, spowodow ać kon ieczną  
powściągliwość w  ofiarności, oraz  zatracić , sp rze ­
dać, zgubić inne  w y k a z a n e  ju ż  w a lo ry  i chara  ktd£ 
ryst^czne  cechy  Lw owa.

Lw ów  — nie każdem u zdrów! Kom isnrskie 
i po l icy jne  rzą d y  zmienia ją się będą  się zm ie­
niały . jak  w  ka le jdoskopie .

W y b u ja ły  indyw idualizm  Lw owa n ie  da się 
po .rm ac  ijepresjami — u nas inaczej...

Jeśli iozic o skład  rad y  p rzyboczne j,  z am ieś1 
m ato łków  pośnąganycli  z różnych rezerw ow ych  
b ry g ad  trzeba użyć w łaściw ych ludzi na w łaśc i­
wych s tanow iskach  O becna rada  przyboczna 
niema odpow iednich ludz na obsadzenie  miejsc 
Wgkomis(ach. a p rzecież  tam, nie na plenum  wYe 
właściwa praca.

>a.s obchodzi zwłaszcza w ydzia ł  p rac y  i, o- 
pieki społecznej, / a  pyl u je m y  czy pow ołano  tam  
k o g o to lw ie k  ze zw iązku inw alidów ?

Gzy n iekom peten tne  czymn.ki mogą decydo­
wać o losie wdów. sierót i inw alidów ? C / v  zakład  
sierót wojennv«di p r z y  ul. K ad eek u  j. iflHlplfwi- 
nien bvc  nadzo row any  jirzez delegata  zw iązku 
inwalidów, k łó ty  n a j ł r p ie j  zrozum ie  dolę i nie- 
dolę tSFch s iero t?  Gzy kw esf ja  znoszenia stoisk in ­
w alidzk ich  poMvinna b y ć  za ła tw ianą  bez nich?
V,y ja łm użn ic lw o  ni omoże by ć  współnfc om ó­

wione?  D o tychczas  obyw ało  sio bez  tego i szereg 
pociągnięć p rz y k ry c h  z trudem  można napraw ić. 
O becn ie  jednak  dom agam y się rep rezen tac i i  w 
radzie p rzyboczne j na leżne j  nam. bOslciem i ludz­
ki cm prawem.

Nie w y s tę p u je m y  przeciw  nikomu, lecz za­
p y l i1 iem y; dlaczego rep re z en ta c je  swą ma ją ż y ­
dzi. rnsmi zgrupow ani w zawodowe zrzeszenia, 
liczebnie we L w ow ie  słabi, skąd  z P o l a k ó w  (re­
p rez e n tu ją  Lw ów  w radzie s tó w ar/y szen ia  d a n ­
cingow e a ła I o w .  on. Kościuszki (niech im Bóg i 
Kościuszko wybaczy7) tow. k re g ła rz y  a la Cw inz- 
da. pom pie rzy  Baczyński zespoły stu (znane n a ­
zwiska). tow. w z a jem n e j  ndora< Ti Tlrulie. i "n ły  
szereg innych  ch lubn ie  a le  za P e l tw ią  zapisanych  
nazw isk .

K orzys tam y  z okresu  san ac j i  apelu  jem y  do 
JW P. V, o jew o d y  Golncliow skiego o raz  Kom. 
Rząd. P ro t  :, 'Nlidolskie gO, by  ezęśeiow o na p raw  iii 
k rzy w d ę  w y rządzoną Zw iązkowi inwalidów i po­
zwolili iiiti w imicr ni 14 000 rzeszy w o jew ódz tw a

„B I A L Y
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lwowskiego, zab rać  glos w  żywot nyeli clla nich 
i rep rezen tow any . h sp raw ach .

Idzie o p racę , n ie  o zaszczyt.

Ktuie w oczy.
Kto lul) co i kogo?
Kto? No k tóżby , j a k  nieL„Biały O rze ł"?  A 

kogo — p rzy p a d k o w o  nie  tych reszcze, dla k tó ­
ry c h  „B iały  O rżc t"  jes t  n ien aw is tn y  ja k o  S y m ­
bol polskości, a le  dla tycli k tó rzy  raczej powinni 
się cieszyć z pow stan ia  nowego pism a in w a lid z ­
kiego, m ów im y o m e k ló ry c h  d/ialac.zach in w a ­
lidzkich.

Istniały i daw a ie j  poza *$1 a wal ula.. o ig an em  
Zarządu G łów nego Związku Inwalidów, innd-p i-  
sma inwalidzkie.' Pismem lakiem  jes t  od sziferegu 
lat „ Inw alida  Śląsk ' pismem lakiem  je s tP N a s z a  
Spraw a , -  a le  istn ienie  ich n ikom u nie piz.esz- 
kacl/.a 10

Dopiero, gil yna  hor) zenicie* życia inw alidz­
kiego pojaw ił sic „Biały O rzeł" , spotkał się on z 
nieładu pi zy jęciem., bo na Radzie Gilów uej Zw ią­
zku Inw alidów  odbyte., w Poznaniu koi. Śeininr- 
ski z. Wiiirszawy i M odzelewski z k n in a .  pos taw ili  
wniosek, na.... l ik w id a c ję  wszysl kich pism inw a- 
jf id ż k ic h  poza „ In w a l id ą '

G In. ra k te r \ s iy c z n e  jest, że skoro  ty lko  kol. 
Edelman, w y jaśn ił,  że l ikw idow ać „Bi dego O ila  " 
ta k ą  uchw alą  nie można, bo to .iie jesi w y d a w ­
nictwo z u ią z k m  e, — wniosek zoslal wycolany.

Niechże te raz  kto udow adnia , że nie tyczył 
on ..Białego O rla" !

G/zeinże je d n a k  zasłużyliśmy solne na tak ie  
szczególne w zględy?

fy ti i ł  pis.ma me mógł cnyba tego spowmdo- 
wać, bo on nikogo d rażn ić  nic może, kto jeś j  lo­
ja ln y m  obyw ate lem  RzeczyJ>ospo,,lej Polskiej...

Treść? Ukazał się dop iero  pierwszy' N'r 
w ięc? ,

Wiemy', że niektóryc h do tknął opis „śn ia tyń-  
sk ie j panam y ......

D laczego?
U w ażają , że 10 szkodzi Związkowi...
I Lola panow ie!
ćw iązkow i szkodzi a le  u k ry w a n ie  ła jd a c tw  

i brudów'... O b je k ty w n e  opisanie  tego, co się s ia ­
ło szkodzić n ie  może!

Prasa inw alidzka  musi inie> tę am bic ję , by 
oua ty lko  informowałła świat o tern. co siej wT sze­
regach inwalidzki ich dz ie je  — niezależnie  od te­
go, czy to je s t  złe. czy' dobre.

A o ile świni ma prasie  inw alidzk ie j  w ierzyć , 
to musi ona podaw ać praw dę.

Kłam com  nie wierzą...

A gd y nam  wierzył?, n e będą, to społeczeń­
stwo zaezm c pow ażnie  t ra k to w a ć  różne  b u j d y  o 
.n w ahdach , k tó re  zamieszcza p ra sa  n iefachow a.

Tógo chcem y un iknąć .
A le  pow ie  ktoś, 4 $  można n ie  k łam ać, a le  

milczeń....
O tóż m ilczenie  w iedy , gdy  jes t  czas na m ó­

w ien ie  — rów na się k łam stw u!
Ciely my' będziemy' milczeć, to  świat będzie 

w ie rzy ł  tynn, k tó rz y  n ie  milczą,
D latego m y  m ilczeć n ie  będziem y!
I n ie  będziem y kłam ać.
Nie to szkodzi sp raw ie  inw alidzk ie j ,  żeśmy-

0 sp raw ie  śn ia ty ń sk ie j  napisa li,  a le  to, że się tam  
nad u ży c ia  działy.

V p rzez  a r ty k u ł  spełniliśmy' zadan ie  po- 
clwojne:

Przedew szystkicm stwierdziliśmy stan f a k ty ­
czny do w achimóści spoleczcństwa.

A pozatem  przez op isanie  sprawy u ła tw iliś ­
my zadan ie  tynn, którzy będą kontrolować- inne o- 
guiwa o rgan izacy jne .

A więc chyba nie sp raw a sn ia tyńska  w yw ola-
1 ii n i eza c I c i w o.l e:n i e...

A więc co?
Może ono oznaczenie  „Białego O rła  juko 

niezależnego organu  iuwa.Kd2Jc.iega N iezależ­
ność ta mogła się nie podobać tym. Ició-zy chcą 
w'szy'stko od siebie uzależnić.

Ale to było ty lk o  stwierelzeniegn fak tycznego  
stanu.

Istotnie „B ia ły  O rze ł"  nie jest od nikogo za­
leżny'. Ii n a jm n ie j  od możnych tego świata

Ale za za in te resow an ie  się n a m : szczerze 
dziękujemy- — to nam  robi rek lam ę.

im m  buiitushie Dn.
„Szeregami lwowskie dzieci idą tu łać  się po 

swdecie' — śpiewaliśmy' naszym  szczególny m czy­
sto liDoioskim synom  w PH4 roku, gdy po wybuchu 
w o jny  światowej wychodziliśmy' zbrój 110 ze Lw o­
wa. cofając  się na zachód przed nap ie ra jącym  na 
rodzinne' miasto wrogienr, k tórem u sprostać nie b y ­
liśmy' w sianie.

Szliśmy w polskich m undurach , „ s ia rahśm y  
się" po drodze od AnstrjaKow o bron polo. by  iw o- 
rzyó W ojsko Polskie.

Szliśmy w biocie i slocie, często głodni, a jesz­
cze częściej bosi — lak dos /l iśm , do M szany Doi

JU'j
Po drodze niejeden zaziębi! się i umarł, n ie ­

jeden poszedł do szpuala  -  reszta doszła.
W Mszanie pow.iedzia.no nam, że nie z m arzeń
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o polskiem wojaku, bo A ustrja  chce nas p rze roba­
mi aus tr jack ie  posjioliie ruszenie z polską kom endą

Część nas aa  to się z musu zgodziła i poszło 
w Karpaty';, di-aga część rozeszła się i została przez 
A ustr jaków  w y łapana  i zab rana  do a ust rjackiego 
wojska.

Legjon Wseliodai (galicyjski) został w Mszanie 
Dolnej rozwiązany.

Stało się.
Ale chodzi o tyd i.  którzy przed ro/,wiązaniem 

nabaw iw szy  się choroby, zostali inwalidami lub 
zmarli, zostawiając niezaopatrzoną rodzinę — nikt
0 nic j teraz nie pam ięta  — nikt nie pamiętał przez 
Jat długich p ię tnaśc ie1

Czas wreszcie mi nich w-spomnieć, czas uśw ia­
domić Sobie, ze tak  dalej być-liie może, ci, k tórzy 
sami. lul) k tó rych  żyw ciele; poszli clo oc hot niczego 
Wojska kolskiego poto, by, służyć Polsce, nie mogą 
być poszkodowani jedyn ie  z tego powodu że lor- 
macja ta została rozw iązaną. “Należy im się opieka
1 zaopatrzenie na rówfii ze wszystkimi m ir  mi o- 
brońeami ( ijczyzny.

Dlatego dziś głosem wielkim przypom inam y 
spraw ę tycli zapom nianych  lwowskich dzieci

D r .  li.  kiki(>mi< z.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ w m tm m a

Do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w Warszawę.

P rzy  sposobności, obecnie zarządzonej rc-jestra­
cji wyłoniło się kilka spraw dotycząc; cli uszkodze­
nia zdrowia, doznanego w zv. iązku przyczynow ym  
ze służbą wojskową w izw. kegjonie Wscliocłn■ m 
(galicyjskim) rozw iązanym  w- Mszanie1 Dolnej, po­
nieważ form acja ta  nic- f iguruje  w w ykazie  loinia- 
c-yj wojskowych polskic h p rzy  a rm jaeh  obcych, u- 
znanyc.h przez parwirfWO polskie, przeto uprzejmie 
jirosimy o łaskawe wyjasiiienie, czy osoby te wogó- 
łe me m a ją  praw a clo zaopal rżenia ze Skarbu  Pa li­
stwa, czy też należy je traktow-ać już to  jako  p rzy ­
należne do Lcgjonow Polskich, w ;  łonionych z f/.w 
Leg jon u Zachodniego po lozwiąznniw Legjomi 
wsehodniego.ipzy też piko p rzynależne clo I). an n ji  
au s tr jack ie j  (w charak te rze  formacji ochotniczej), 
zarazem prosimy o łask nve powiadomienie, czy po­
zostali po osobach zmarłych u /.w iązku przyezy- 
now ym  ze .służbą w tejże formacji w czasie służ­
b y  w tej formacji lul) później) m ają  p raw a do za­
opatrzenia.

Jeżeliby dotąd wyżej wymienieni inwalidzi i 
pozostali nie mieli p raw a clo zaojmtrzema ze S k a r­
bu Państw a (nadm ieniamy, że ilość ich jest bardzo 
nieznaczna) w takim w ypadku  prosimy o iulorma-

c-ję, czy zamierzone jest rozszerzenie na nieb praw a 
clo za./patrzenia, c-o w yda je  się slusznern ze wzglę­
du chora-by na to. że udzie ci szl. do wymienionego 
oddziału oclu.Iniczego z n iew ątpliw ą chęcią s łuże­
nia spraw ie o j 'zy sfe j .  a okoliczność rozw iązanfa 
lormac-ji nic pow iunahy mieć w pływu tifi ich p r a ­
wa nr by te w skutek  uszkodzenia doznanego przed 
uszkodzeiiic-m.

MM łyda ofiar wojny.
1. W dowa Anna Puidiak ze Sm eieka. wniosła 

jeszcze w roku 1926 podanie do Izby Skarbowej 
w Krakowie- o zaopatrzenie wdowie . sieroce j o  śp. 
mężu zmarłym  na wojnie, do którego dołączyła 
urzęe.owc- za wmelomanie o śmie rei tegoż.

Nie mogąc przez rok praw ie cloc fceJcnć się choć­
by m arnej odpowiedzi z Izby Skarbowej, odniosła 
się z prośbą  o in terwencję do Związku Inwalidów 
W ojenny, h w lasku, w następstwie1 czego Wojow. 
Zarząd w Krakowie, powiadomił Związek, że peR 
ientka w inna pr/ed lożyc  oryginalną m etr  ■ kę śm ier­
ci męża wedle w yjaśnienia  odnośnego referenta 
1/ by Skarbowej.

Po uzyskaniu  m etryki śmierci we Wiedniu, 
pi zeel loży la takową Izbic1 Sivurhowci i znowu po 
z górą 7-min miesiącach otrzym ała wiadomość ze 
Związku, że m etryka  dostarczona nie wystarcza, 
że trzeba jeszcze zezna,i dw u świadków- na okoli 
c-znośc-i, w jakic h zac horował śp. mąż?! Co to było 
robić?

Anna i.acliak z mężem przy w o j s k u  nie s łu­
żyła, za A ustrj.  bowiem nie były znane Legje ko ­
biece, ani nie było rekordzistów pod względem szy­
kan  'm irokra tyczny ' -h w-eellng system u C.regorow- 
sko - Arzlow-skiego, gdyż-w  tak im  razie by łby  każ­
dy* chłop zabrał sobie babę na wojnę, aby  mieć na 
w y p ad ek  śmierci kogoś, kioby postarał się późidfej
0 świadków!

No, ale w końc u znalazł się jeden świadek i lea 
pod przysięgą w Sąd/io złożoną zeznawał okolicz­
ności, k tóre były  m u znane.

kecz i tu jeszcze m e koniec, czeka miesiącami 
/m ew u biedna wdowa, naciskana zewsząd przez 
w lerzyeieli, aż w Loneu doprowadzona clo rozpaczy 
nie mogła zapanow ać  nad w /b u i  zonymi nerwami
1 w Stodole na k ra jce  ocl la r tuszka  powiesiła się!

Jak  na ironję, w parę  tygodni przyszła w-iaelo- 
mośc o p rzyznaniu  je, zasiłku pYzeż Izbę Skarbową.

la k  wygląda opieka nad inwnlulami za cza­
sów rządzenia urzędami przez mc ul w-alilikowarie 
siły i tał ie (o kw-iall zb ierają  p. p. (ii-egcr i Arzi 
z Izby Skarbow ej w Krakowie, którzy- zasłużyli so­
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bie słusznie na  n ra n o  „Nerona małopolskich ofiar 
wojny!

2. AV jed n y m  z N-rów Inw alidy  w yczy ta liśm y 
radosną  wiadomość, że dzięki na jlepszem u z n a j ­
lepszych i na jdzieln iejszych  i naj — n a j  do
10-tej potęgy Drowi Polakiewiczowi, posłowi, na  
którego m anda t  w yłożył podobno R ząd  aż 70.000 
zł. p. z funduszu  dyspozycyjnego, w y jed n a ł  u 
w ładz  fo, że inwalidzi będą mogli wszyscy pożyczać 
sobitf do 3.000 zł. z Banku Rolnego Pa^stwmwego, 
na sp ła ty  przez 18 miesięcy.

Aż kolka chw yciła  naszych chłopców z ochoty 
do tych  pożyczek, i o ezem 10  b iedacy  nie zaczęli 
śnie! jeden  o spłaceniu p lnych długów7, drugi o 
p rzebudow ie  walącej się rodzicielskiej strzechy, 
.liny o w ykupn ie  od krew niaków zad łużonych u 
żydów skrawków rodzicielskiej ziemi itd. Lymeza- 
sem lup! sen prysnął wobec rzeczywistości, j a k  
p ryśn ie  k iedyś m arny  i nędzny  żywot, jak pryśn ie  
niesławom sława m oralnej Sanacji  z 4-tej b r y ­
gady!

Pros.l jeden  o 2 tysiące na  2 lata  sp ła t  (24 mie- 
sięoe) dostał rysiąc złotych — sp łacalnych  w 10-ciu 
ndcsiąi ach. prosił d iugi I  1.300 z ło ty c h  — dostał 
800 zl. — również na 10 miesięcy tylko!

T ak  w ygląda  praw da, naga, n ieubłagana i rze- 
czywista! Co na to powie teraz  „ In w a lid a” i różni 
Po lak iew uze, Kokoszki i Spka z sanacyjnego ko­
ry ta?!

3. C zy ta liśm y w7 „Inw alidzie", jak  to pan M in i­
ster Skladkowski basował inwalidom im Zjeździć 
delegatów w m arcu  b. r„ czytaliśm y również o tern, 
jak wydal pod ltg lvm  Y\ ladzoin I organom energie?.-^ 
n y  okólnik, b \  zatrudniały7 przedew szystk iem  in ­
w alidów  w ojennych!

Tym czasem  dziad swoje a baba swoje!
Pan  m inister może rozkazyw ać  i obiecywać, 

bo od tego jest, ale p row incjonalne  starościńskie 
w7odogłow7e kacy ki nie muszufeśl achać.

Zresztą W arszawa daleko, ze zapadłe j prow.in- 
cji, ja k  n. p. z Liska, rzadko słuchy dochodzić m o­
gą do dostojnych uszu!

I tak, Pan  Starosta Wchrstein w lasku, jako  
kierownik Tymczasowego Zarządu Powiat, w L i ­
sku, oddalił jednego inwalidę urzędnika, drogomi- 
strza kontraktowego A M achnika, 100 proe. in w a ­
lidę w oj., b. oficera Ł eg jonów , odznaczonego K rzy­
żem walecznych i A rtuti Miłitari. jakiego na kilłoi- 
imstu urzędników7 kilkadziesiąt dróżników za­
trudnia ł Wydział Powiatow-y, oddalił ze służby7, ro ­
biąc na  złość /.wiązkowi Inwalidów w Lisku, za to, 
że k iedyś energicznie ubiega! się u p. Starosty, aby  
tenże art. 53. u s taw y  inw alidzk ie j  szanował.

Pominąwszy’ laki niewłaściwego dzieciństwm, 
takiego stanów 'ska  Starosty, aby k rzyw dzić  Bogu 
ducha  wdanych ludzi dla robienia na złość komuś, 
i m ierzyć w Zw iązek lnwmlidow w Lisku, a t ra f iać  
w biedaków inwmlidńw7, śmiemy py tać  P a n a  Mini­

stra  Skkidkowskiego, względnie P a n a  Wojewodę, 
kto jest wyższy  rangą, czy rozkazodaw ca pan Mini­
ster Sp raw  AYewnętrznych, czy J. W. P an  Starosta 
W ehrstein w  Lisku, względnie czy pow ia t  Liski nie 
został p rzypadkow o  w między czasie w yłączony  z 
granic  Rzeczypospolitej Polskiej, a tem sam em  Pol­
skie ustawy, i rozporządzenia  p. M inistra  S praw  
A\ ew nętrznyeh  Gen. Skladkowskiego nie m a ją  mo­
cy obow iązującej d la c; J. AV. P a n a  Starosty  AYehr- 
steiim w Lisku?!

Kto ma pierwszeństwo?
Bardzo dimo mówi się n nas o tern, że in w a ­

lidzi m iew ają  p ierw szeństw a do rozm aitych  rzeczy, 
pomiędzy7 innemi zaś także  Jo oi'ifżj?mywmiiia kon- 
cesyj monopolow7ych —- społeczeństwo m ra ż a  za­
tem, żć ‘i iw ahaom  b ra k u je  ffcylko ptasiego m leka  — 
ale m niem anie  to jest  błędne io s ta ram y  się n a  k a ­
żdym  k ro k u  w ykazać , u św iadam ia jąc  społeczeń­
stwa!, że pierwszeństw o dla inw alidów  istnieje ty lk o  
na papierze, a  w rzeczywistości to p rzed  inw ali­
dami m ają  p ierw szeństw o l iieuprzyw ile jow am , 
a jeszczeczęściej nieuprzywdlejowane, to znaczy  ro­
zmaite młode i p rzysto jne  kobietki.

la  akc ja  u św iadam iająca  w yprow adza  powoli 
i stopniowo społeczeństwo z błędnego m niem ania , 
że inwalidzi wszystko, eo jest wartościowego 
w państw ie, zagarnęli d la  siebie i w  pożądan iach  
swoich są tak  nienasyceni, że chcieliby ciągle wię­
cej i więcej.

"D rug iem  blędnem m niem aniem  jest m niem anie  
zasugerowanie społeczeństw7;! dzięki sejm ow ej akc ji  
Kola Żydowskiego w obronie nieuprzywdłejowa- 
nych koncesjonarjuszy . M niem anie to strośzcza się 
w podsw Kidoniem przekonan iu , że dzięki rew iz ji  
konCCsyj wszystkie  koncesje będące w rękach  ży ­
dowskich, m a ją  przejść  do rąk chrześcijańskich.

1 z tego błędu staralt dny się społeczeństwa w y ­
prowadzić środkam i bardzo p rzem aw ia jącem i do  
przekonania, bo takiemu ja! list otwarty- inw ali­
dów Żydów do posłów sejm owych, list opa trzony  
kilkaset podpisami inwalidów Żydów, list k tó ry m  
inwalidzi Żydzi odmowi i posłom żydów skini p ra ­
li a przem aw iania  w imieniu ogółu ludności żydów7- 
suicj. a w szczególności w imieniu p ralet a r  ja tu  ż y ­
dów 4 iego. k tó ry  szedł na wojnę po kalectw o lu b  
śmierć i 'stw ierdzali, że posłowie ży dowscy7 bronią  
w Se inne w yłącznie  Żydów bogatych, k tó rzy  nie  
chcą dopuścić do koneesyj wszystkich  inwalidów, 
niezależna* od tego cz* inw alida jest chrześc ijan i­
nem Czy- żydem. W  liście ty m  inwalidzi Żvdzi za­
proponowali* naw7et, oczywiście bezskutecznie, p i- 
slom żydow7skim tego rodza ju  transakcję , że jeżeli 
posłom żydow skim  istotnie chodzi tylko o to. aby7
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żychnesk. s tan  posiadania w dziedzinie konceśyj 
się nie znuenit, a nie o io, aby  inwalidzi konceićyj 
nit; dostali, to niech fi  posłowie żydowscy spowo- 
sn ją  się od czasu do' Czasu najrożm aitsże szczegóły, 
koneesyj na rzecz Żydów inwalidów

T a k  p rzeds taw ia  się historyk zna strona oma 
winnego zagadnienia.

2 N a  tem Ile c iekawie . charak te rys tyczn ie  r y ­
s u ją  się od czasu do czasu najrozmaitsze szczegóły.

Jeden z tak ich  szczegółów właśnie chcem y 
op isać :

Oto w dniu 30 grudnia  1928 r. zmarła w Cze-, 
ineliey niĆUprzy v. iiejow ana koncesjonarjuszko 
Jiitte  H elena  R indner, pos iada jąca  koncesję na  w y ­
szynk  napojow alkoholow ych, /m a r la  nie zostaw iła 
żadnego niezaopatrzonego dziecka, a dzieci doro­
słe, które zostawiła, m a ją  swoje własne zawody 
i gospodarstwa, w o b ecó aeg o  koncesji wódczanej 
wcale nie potrzebują . W  ty ch  w ni mikach zdawało 
się, że koncesja  ta zwolniona nie drogą rewizji kon- 
cesyj, lecz w sposób zupełnie naturalny7, a m iano­
wicie przez śmierć koncesjonaijuszki,  będzie mo­
gła nareszcie prze jść  w ręce osoby uprzyw ile jo ­
w anej.  w szczególności zaś w ręce jakiegoś i aw ar­
ii ci y wojennego z

Inwalida taki znalazł się na miejscu, a łzy ł nim 
n ik t  inny} j a k  właśnie Żyd inw ahda  Mojżesz Lieb- 
m an, m a jący  40 p ro d  niezdolności do zarobkow a­
nia, z zawodu kuśnierz  i kupiec. Człowiek obar­
czony rodziną złożoną z żony i czworga nieletnich 
dz eci.

Zdawało się. że n ić  nie stoi na przeszkodzie 
tak iem u zała(wrieniu sp raw y. by  koncesję zwolnio­
ną  przez śmierć Rindnerowoj. o trzym ał Liebman 
inwalidzi byliby' zadov oleili, bo w miejsce osoby 
niei:i]irzyTwTil jowTanej miałby7 koncesję up rzyw ile ­
jow any  inwalida, a posłowie i politycy7 żydowcsCy 
też nic nie mieliby do gadania , poniew iż koncesja 
zwolniona przez zm arłą  Żydówkę pozostałaby' 
w rękach Żyda. 1 ak  więc pełen najlepszych  nadziei 
inwalida wojeliy Mojżesz Liebman wniósł podanie
0 zwolnioną przez śmierć Rindnerow ej koncesję
1 oczekiwał pizyohylnego załatwienia.

D arm o jed n a k  czekał: Izba Skarliowa we
Lwowie reskryp tem  L .  W . IV  2338-2-29 odmówiła 
m u  udzielenia koncjesji na wyszynk napo jów  alko- 
łiolowych w Czernclicy ..ponieważ Te gnanie Czer- 
nelica obecnie nie ma wolnego miejsca na w y s z y n k  
na p o jó w  a lkoho low ych '.

JNie m ać A gdzie się podziało miejsce po zm ar­
łej Rindnerow ej?

Oto koncesja  po zmarłej j i i t te  Henie R indner 
nadano  drogą . .dz iedzictw a“ je j  sy nowi n iejak iem u 
h isc-helowi Rindnerowi człowiekow i nieuprzywile- 
jow anem u, bezdzietnem u właścicielowi n a jw ię ­
kszego sklepu w cale, Czerne)icy. spółw łaścicie- 
*owi drugiego sklepu w połowde z ty tu łu  cezięiego 
za żoną posagu, posiadaczowi w spółce ze S / ,w ą­

grem Mozesem RindnerCm 17 morgów pola  w  Czer- 
nelic.y i jiosiadaczowi samoistnego 18-to morgowego 
gosjiodarstwa rolnego w Kojiyćzyńcacli. nabytego 
od obyw ate la  ziemskiego p. Ostrowskiego.

( Karaktery stychne jest, że FisćHel R indner 
otrzym ał tą  koncesję bez konkursu , rzekomo d la ­
tego, żc jak o b y  ‘o trzym ał jiośw iadczcnie u rzędu  
gminnego w Czerhelic-y, Stwierdzając?., żer, nie po­
siada żadnego m a ją tku .

JNiezadowolou, iak iem  załatwieniem sprawy7 
inwalida wojenny7 Mc^żssz L ieom an wniósł odpo­
wiednie przedstaw ienie  do Ministerstwa Skarbu  
i prosił o in terwencję jiosła Jana Karkoszkę, p rze ­
wodniczącego W ydz.alu W ykonawczego.

Odpowiedz? na przedstaw ienie to M ojżesy ' 
Liebman dotychczas jesfozC nie o t rz y m a ł^ p o d z ie -  
wać się przeto można Jze  Ministerstwo Skarbu  za- 
łatw iL  spraw ę zgodnie z obow iązującem i przepisa*- 
mi o jnerw7szeiisiw7ic inwalidów7 i koncesję tą  odbie- 
r iM  u ieuprzy\v i le jo wo nemu lisciic-low i P i minero­
wi u nada inwalidzie wojennem u Mojżeszowi i.ieb- 
manowi

/ e  sana Fischel R indner nie czu je  się zbyTt p e w ­
nym  n a  posiadanej koncesji wórlezanej, o tem  
św iadczy  okoliczności, n™ | “ ą.tt stara  się stae. 
formalnie, „b iednym  c o czym  w ten  sposob, że po­
siadany sklep tytoniowy7 oddał swej żonie Mincie 
Rindnećj a posiadany  sklep Mozesowi R indnerowi, 
swem u szwagrowi, pozostając  :na wszelki wrypadek  
cichym  spólnikiem tego sklepu.

C zy  tego rodzaju  „sp ry tne"  m etody s tarczą do 
wprowuidzerda w błąd władzy i cło skłonienia je j  
do pozostawienia nieu|irzy'w ilejowrinego Fisc.he.la 
Rindnera na koncesji wodezanej. n iew ątp liw ie  n a ­
leżnej jednem u z inwalidów wojennyreh, o tem do­
piero przy szłość cozstizy gnic — my7 jed n a k  w ierzy­
my7 jeszcze w sp raw ied lń m ść  na tym  śwdecie i w to, 
żc Fischelowd R indnerow i „sztuka się nie n d a “ .

Dr. Ii. ikiemićz-

„ Z  E  W  “•
Donoszą nam z Krakowa, że' w krótce ma się 

tam  pojaw ić  nowe piamo inw alidzkie  pod  w skaza ­
nym na wstępie ty tu łem . Ma to b y ć  na podobień­
stwo „Białego (A la"  niezależny7 organ inwalidzki, 
pośw ięcony sprawom  w ojew ództw a krakowskiego.

D la  nas ta wiadomość ma o tyde p rak tyczne  
znaczenie, że spodziewamy7 się... odciążenia od ma- 
te r ja lu  dotyczącego działalności K rakowskiej Izby 
Skarbow ej, Ltćuy od czasu zamilknięciu ,,Tnw7alidy7“ 
o sp raw kach  tej Izby gromadził s.ę w7 :jNiiszej S p ra ­
wie", a że to pismo jioznanskie n.ie interesowało się 
spraw am i malopolskiemi. |irzeto po jiowstaniu 
„Białego O rla"  malei jal ten gromadzi się u nas.
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. G d y  pow stanie  „Zew", to ten z n a tu ry  rzeczy 
poyyinien się dotyczącem i sp raw am i za jąć  jako

bezpośredni sąsiad i obserw ator K rakow sk ie j  Izby 
Skarbow ej.

F a k t  powsiawmnia coraz, nowycli organów’ in- 
yyalidzkich św iad<wy o w’zmożeniu się tętna nasze­
go życia organizacyjnego, którem u już  jeden  ce.n- 
t ra ln y  organ nie w ystarcza.

KhTdcenie praw inwalidom woienip
Po myśli art. 23. u s ta w y  o monopolu ty ton io­

w ym  z dnia 20. m arca  1925 r„  Dz. U. R. P. Nr. 42*33 
poz. 285.. jn v y  nadaw an iu  opróżnionych lub kre­
owaniu now ych hurtów ni i dę ta jlicznych sp rzeda­
ży matcrjalÓYr tytoniową eh. pierwszeiist w o m ają  
po myśli art. .32 a3 ust. z dnia  18. marca 1921 r.. 
Dz. | j .  R P. Nr. 52-21.. poz. 195.: l)Spóldzieln ie  in ­
walidzkie. 2) Inwalidzi. 5) W dowy po poległych 
żołnierzach i zmarłych inwalidach 4) S tow arzy ­
szenia. 5) Kółka Rolnicze. 6) dow y i sierotę po 
urzędnil ach panstwow cli. 8) Zdemobilizowani 
i ol icerowie. •

Pow yż w ym ienione ustaw y druków anó /i  wą - 
clawane w zeszytach . a kom pletow ane w tomach, 
są  lekceważone, a zastosow unio ich zależę od dane­
go referenta  i jego uznania .

Ńa prośby  wnoszono przez .awalidow , wdowę’ 
i sieioly. o .nadanie koncesji na hnrtow ną  nb d e ­
taliczną sprzedaż m atcr jalow tędouiow ęudi. pomi 
mo, że ustaw a staw la ich na pierwszem miejscu 
zaw szc z na jdu je  się jedna i ta sama wedle ułożo­
nego kopytka  odpow iedź: ..Z powodu b ra k u  miejsc 
p rośba  nie może b ę c  b ra M  pod rozyyagę" — lub: 

W miejscowości \ X .  zna dująca, się ilość .sklepów 
tytoniow ycli przekracza normę u s taw ą  p rzew idz ia ­
n ą"  — lub wreszcie pouczenie: ..koncesje nada je  się 
w drodze konkuisu, k lórę’ ogłoszony i umieszc zon\ 
jest na tablicę urzędowej Urzędu SI-arbow ego Ak 
t ę z i Monopolem- Państw ową e h. (Idę by te rclcratę
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odpowiadalę’ rzecźVeyistóici. nić* powodoysntębę- 
wówuzas rpzgoręcżenia m iędzy rzeszą tych  n a j ­
b iedniejszych, którzę- złożył’ na  ołtarzu Ojczę-zny 
więcićj j a k  żęcie, bo zdrowie, a dzisiaj z n a jd u ją  się 
w sk ra jne  nędzę-.

\Y obrębie Izbęr Skarbow ej lwTow’skiej s ta rym  
utartę  m z wycza jem na wnic^iońe prośbę- przn-z in ­
walidów o nadan ie  hu r tow ni lub sklepu tętćmio- 
wrego. o t r z y m u j t ' się zSWSBe odm owną rezolucję, 
natom iast nadajĆNię w ybrańcom  losu. sklepy I ę-to­
mowe ponad normę i to osobom, 'nic m ają cy m  nic 
w spólne-go z uprzyw ilejowaniem  (Rothow a. ul. Pod 
Dębem) lub uprzę  w il t jo w an ęm . zna jdu  jąc ę m  się 
na ostatnicm  miejscu (Dziekan, ul. Fredrę  — Fro- 
sligowa wdow a po adwmkaeie i pośle, ze Szczerea). 
wreszcie n a d a je  się dziesiątid  sklepów- tytonioyyych 
...Jedność" — „Oszczędność" — „M rów ka — „Lot" 
— „Ruch i t. p. pomimo tego. że u s taw a  w-praw - 
dzie p rzew idu je  udzielanie tak ich  koncesji tego 
rodza ju  zrzeszeniom, lecz rówmocześnie ograni­
cza w p. 4, art. 28, ust. o monopolu ty ton iow ym  
sprzedaz ty lko do Członków- danego zrzeszenia, a 
tem śam em  w ę d a je  jakoby- zakaz sprzedaży  m ater-  
jaiow- tę-toiiiow-ęrch konsum entom  nie członkom 
danego, zrzeszenia.

Obec; nie dochodzą nas wiadomości z zagłębia 
naftoyyego. że D y re k c ja  Polskiego Monopolu T y ­
toniowego w skutek  zabiegów' spółdzielni spożyw­
czej pracoysnikóyy naftcm ęoh . na k tóre  jTIzole sto­
ją  osoby mająCę znajomości i s tosunk- y\y-.robione, 
ma zam iar  nadać  15-cie .sklepów i , toniowycli. nie 
troszcząc się o ich rozmieszczenie z krzy wdą in 
walidó\\ posiada jących  koncesję na tego rodza ju  
przedsiębiorstyyo.

1 znow-u nasuw a  się p ę ta n ie :  czy- norma prze- 
yvidziana nstays ą co do ilości i rozmieszczenia skle- 
póyv ty ton iow ych  jest ty lko  stosowana do imcali- 
dów- a inne osobę' up rzyw ile jow ane  nie obowiązu 
je?  i czę- zachodzi konieczna potrzeba kreow ania  
1‘5-tu sklepóyy tę tonioycyeh ze w-zględu na. zapo­
trzebow anie  i w ęgodę konsumentów-T

lego rodza ju  stosowanie ustayy przez odno­
śnych rele.re.utow czy też; W ładze, godzi yv be t  i 
egzystencję dziesiątek inwalidów*. którzę żebrzą 
o koncesje z n a jd u ją c  s.ię w sk ra jne j  nędzę- i jej 
o trzym ać nie mogą, j a k  również lyft.li. k tór/ą- po- 
niadają ju ż  tak ie  koncesje, a  k tó re  są (etlynęm 
warsztatem  pracą- i g łówną a je d y n ą  podstaw ą ich 
egzystencji. P o k r z y w a .

W li hmoly zarabiaj na inwalidach 
i pozostałych pokafni pisarze.

20. Kast unia Seiuiaiikm  wdów a po Payyle z 
.Mi/amin dala cni- iernikowi w eksel na kwotę z >. 
200  — .

i G f j i E  m m
p o le c a  N A J L E P S Z E  P I W A
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21. K arolina Stadler da ta  cukiern ikow i zł. 
200.— .

22. M arja  Pendzeła  w dow a po Michale dała  
cukiern ikow i kw otę zł. 200.— .

23. Jewdocha Sem kiw w dow a po D m ytrze  
da ła  zł. 300.— .

24. M arun ia  Juclinej w dow a po Jakubie  dała  
zł. 150.— .

t. 25. A nna  Pendzeła po Iw anie  da ła  zł. 200.—.
26. K ryć Kłym po Michale dał zł. 300.— , i

1 9 . - .
27. A nna Kobynec w dow a po W asylu  dala zł. 

300.— .
28. M arja S tadler żona ja k n b a  dała  poruczni­

kowi kwotę zł. 200.— .
29. M ikołaj Tym eczko syn i l ry n ia  dal cuk ier­

nikowi zł. 20.— , i 200.— .
30. M arun ia  D y d ia k  żon j P e tra  da la  cuk iern i­

kowi kwotę zł. 200.— .
^ . B b m a  Mllluiewicz żona Peira dala cuk ie r­

nikowi kwotę zł. 200.— .
32. K rantiszka M otykiewicz żona S e ra k i  da ła  

cukiern ikow i kw otę zł. 200.— .
35. Jewdocha Mogola po Nykole dała cuk ie r­

nikowi zł. 300.—.
Ta sama dala  porucznikow i zł. 200.— .
34. Mikołaj M ychajliw  syn H ry n ia  dał cukier 

nikówi kwotę zł. 300.— .
35. Ju rko  Kici niczyszyn syn M ń h a ła  dal cu ­

kiernikowi zł. 20.— .
36.'N a s tan ia  D ub żona W asyla da a ćukierni- 

kowi kwolę zł. 300.— .
37. N as tan ia  Szlomak żona Iw a n a  da ła  cukier- 

pikowi kwotę zł. 300.— .
38. Marunia kuczko żona I lka  z Km aziołuki 

dala cukiernikow i kwotę zl. 500.— , w tejże  gminie 
zbierał cukiern ik  p rzy  pomocy po lic jan ta  gm in­
nego datk i na inwalidów, iio zebrał niewiadomo.

Razem kw o ty  w yłudzone wynoszą: zł. 6.466.— . 
słownie sześć tysięcy cz terysta  sześedziesiątsześć 
złotych.

Prócz tego żąd a ją  jeszcze owi poką tn iacy  kw o­
ty: 413 zł. słownie cz terysta  piętnaście z btych.

Jak  na czterech ludzi (Wodnicki, Józef Ja- 
cuk z W ygody, cuk iern ik  z Mizunia narazie nie- 
stwierdzonego nazwisku i porucznik  o też nie- 
s tw ierdzonem  nazw isku), na jedno zebranie i ty lko 
część powlatu , to chyba  kw oty  zupełnie w ys ta rcza ­
jące... z tego można sobie w y tw orzyć  obraz, ile 
to  napraw dę  tego rodza ju  ludzie w yc iąga ją  p ie ­
niędzy od inwalidów i pozostałych.

D ow iadując  się o te go rodza ju  rzeczach rni- 
rnowoli py tam y, czy państw o polo płaci inwalidom 
i pozostałym renty, by pieniądzm i temi nab ijać  
kieszenie przem yślnych adw oka tów  i p oką tnych  
doradców.

Kto w inien temu, że taki stan istnieje?
W  pierw szym  rzędzie K rakow ska  Izba S k a r­

bowa, k tóra sp ra w y  wachodniej Małopolski za ła­
tw ia  niedość Puchło: p ie rw s /y m  zatem  środkiem  
zaradczym  jest stworzenie » sobnego organu  w y ­
mierza j a r e g o :‘r e n ty  d la  całe,- ziemi czerwieńskiej, 
a lbo też spowodowanie przyspieszenia  za ła tw ian ia

ZAKŁAD NAUKOWY

IM. D ra  J. T 0 R 0 S I E W I C Z A
LWÓW, UL SKARBK0WSKA 21.

K o n to  P. K. O . N,-. 1 5 3 .7 7 5 .----------------------------Tel .  39-68.

tych  spraw  wr K rakow skie j  hzbie Skarbow ej, po- 
zatem  władze adm in is tracy jne  w in n y  p oką tnych  
doradców ścigać z całą surow ością, wreszcie sam a 
organizacja  'inwalidzka musi dbać  o to, b y  sp raw y  
inw alidzkie  i pozostałych b^djy przez  poszczegól­
ne ogniwa /w iązkow e  za la i w iane szybko i sp ra w ­
nie. Dopiero w spó łp raca  w szystk ich  v/yz6j w ynrli - 
nionyeli czynników7 może skutecznie uchylić  w y ­
zysk poką tnych  doradców.

Komunikat.
Zamówienia na napraW y i now ych  protez w y ­

da je  R efe ra t  D la  Spraw  Inw alidów  Wjojennych 
p rzy  Starostwie we Lwowie;, ul. K arm elicka  L. 4, 
każdego tygodnia  we środę od godz. 8 do 1-szej.

i\omi.sje PioiezowTe urzędu ją  w7 D om u Inw ali­
dów ŵ e LwowTie, ul. K leparow ska  L. 27, ty lko  we 
czw arik i  każdego tygodnia  o godz. 10-tej rano.

Lekarz  pow ia tow y U rzędu D la  S p raw  In w a li­
dów7 W ojenych  p rzy j im :je  niwalidów7 od goclz. 
10-iej do i2-tej codziennie w lokalu  R efera tu  D la  
S praw  Inwalidzkich p rzy  Starostwie we Lwowie, 
ul. Karm elicka L. 4.

Na Fundusz prasowy czasopisma 
„Biały Orzeł" złożyli

Pow. Koło Zw. Inwal. Lisko 20 zł. Konsulat 
R um uńsk . 15 zł. — N. N. 1 zł. — Katz 2 zł — 
Kuczyński 5 zl. — F łe ischer  5 zł. — Czaban Zofja 
1 zł. — Dr. Gubrynow icz 7 zł. — Zaczkowski 5 zl.

-Łańcuch prasowy.
Wezwany przez Kolegę E delm anna  Tadeusza 

Kol .Maguder Adam składa 2 0 'zł. i w zyw a do zło­
żenia datku na fundusz prasow y czasopisma „Biały 
Orzeł" JW P. St. Radcę W oj L w ow s. M aszkow- 
skiego, Naczelnika Wydz. P racy  i Opieki Społ., 
JW P. Radcę Laskowskiego, JWP. Kapt. O strów -
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skiego z Wydz Inwal. Wojen, i JW P. Piaseckiego 
Kier. Urzędu dla Spraw  Inwal. przy Starostwie 
Iwowskiem.

W ezw any przez Kol Rybczyńskiego Kol. Ta- 
dueh Antoni składa 5 zł. i wzyw a : JW P. Eiselego 
Marcina Dyr. Tow Księg, Kolej. „Ruch" w e L w o­
wie, JW P. Sułkiewiczową właśc.'1 hu r tow ni ty to ­
niowej Nr. IV., Kol. Dyląga Michała i Kol. Zend- 
walewicza Zygmunta.

Inwalidom do wiadomości.
Z dniem  1. września 1929 r. /osiaU b iu ra  Za­

rządu W ojewódzkiego Związku Inwalidów W ojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej w Krakówie' p rze­
niesione ;na ul. Wiślną L. 3. II |i obok ( łownego 
Ryidai. tclelon & .  ,3b-%. Cod/,my urzędowe od 
Sanuj rano  tl6 3-eiej popnludnim.

M k flH H B H H B W tn B H H B B H B H n H M B B a

Inwalidów niskoproeenlow f d i  zaw iadam ia  się. 
żerna skutek  polecenia Alimsterstwa Skarbu?^Izba 
Skarbow a wWKrakowde,, p rzys tąp iła  do lii wda rwa­
nia m h w u l .  przez Sejm  doda ihu  dla inw alidów  
niższej kaiegoi,i.  (od I- s /e j  do I V-tej). ierwszn 
ra ta  lego do d a li  u dla wyż w,spom nian\eh, a d ruga  
dla inwalidów wysoko procentowych, zostanie 
przekazaną  z ren tą  inw alidzką  na październ ik  l>r

N A D E S Ł A N E .
U praw niony tec h n ik  d e n ty s ty c zn y

W ilhelm  Rai ter
LwóW, Pasaż Hausmana 3 a, tel 45— 11.

Dr. Stanisław  Angielski
B. S ek u n d a r ju sz  Szplt.  P a ń s tw ,  w e Lwowie  

B. Kler. S ana to r jum  d la  ch o ró b  p łu cn y ch  w H o to sk u

Lwów, ul. Potockiego L. 30. Tel. 66-77

F A B R Y K A  M Y D ŁA

H. Nagelberga i A. F le isch era
Lwów, ul. Weteranów L. 6. Tel. 46-17.

„Universum “
SKŁADNICA K O M ISO W A

L w ó w , P asaż  M iK o la sch a .

b t  ■ M y s ia  W. M a
Lwów7, ul. la edry  L. 9. Tel. 2-68.

KARO L LEG EŹ Y lilSK I
P raco w n ia  ślusarska, budow lana  i konstrukcyjna

Lwów, ul. Zielona 16.

Józef S E ID L E R
S t o l a r n i a

L w ó w , u l. Ł y c z a k o w s k a  1. lO O
Specjalność: Urządzenia sklepowe.

Pracownia kowalska i Wytwórnia kuroserji 
Lwów, ul. Wołyńska I. 15.

A do lf Ilondros.
P R A C O W N IA  A R T Y S T Y C Z N Ó -Ś L U S A R S K A  ’i BU I.O W I ANA

JAN HLINCZAfi
Lwów, ul. Króla Leszczyńskiego L. 21.

Koncesjonowany Zakład instalacyjny dla gazu 
i wodociągów

J ó z e f  M a k u s z y ń s k i,  Lwów, ul. Nabielaka9.

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i kosmetyki 
lek. Leczenie żylaków

D r . I G N A C Y  M U N D
Lwów, ui. Asnyka 1. Tel. 48-01. (róg ul. Piłsudskiego)

U R O L O G 
D r. B R O N IS Ł A W  K IM dL M A N

o rd y n u je  od 3 —5 po  p o łu d n iu
Lwów, ul. Batorego 12, I. p. Tel. 26-62.

Zakład dentystyczno techniczny
Franciszek Rosyk, Lwów. ul. Staszica L. 8 ,1 p.

Tel 67-02.

Dr. ZDZISŁAW BRICHTA
specja ł  c h o ró b  dzieci — — — — — •— — — — — ord .  3 - 5 .

Lwów, ul. Bielawskiego 3 Tel. 42-80.
(o b o k  P asażu  M lkolascha).

Z o fja  O s tr o r ó g
B I U R O  TŁU M ACZEiŃ I P R Z E P IS Y W A N IA  

Lwów, Asnyka 5, tel. 12-54

Dr. Maksymilian Fiihrer
Lekarz chorób  w ew nętrznych  
L w ó w , p l. B em a  L . 4.

O K U L IST A

D r .  L u d w i k  L a n  d a u
b. lekarz  kliniki w P a ry żu ,  F ry b u rg u  i Bazylei 

o rdynu je  od 1 0 - 1 2  1 od  4 —6, w niedzielę  1 św ię ta  od 10 —12

Lwów, Kraszewskiego 7 —  Tel. 40-14.

D E N T Y S T A

Wilhelm EhrenK ranz
Lwów, ul. Bernsteina 6. Telef. 16-09

powrócił.

Dr. R. Epler —  Dr. J. Heller
ANALIZY LEKARSKIE 

ul. Asnyka 2, parter, godz. przyjęć 8 — 12 i 4 — 7.
T elefon  5 4 - 0 8 .
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W ytw órn ia  łóżek m osiężnych  na system am erykańsk i ,  po  n a j ta ń ­
szych cenach .  — Przy jm uje  się w szelk ie  rep e ra tu ry  w  ten  z a ­

kres w c h o d zą c e  
Edmund Werner i SKa 
Lwów, ul. L w ow sk ich  Dzieci L. 3.

Clenie  — P rzep ro w ad zk i  u sku teczn ia  M ięd zy n a ro d o w e  
P rz e d s ięb io rs tw o  T ra n s p o r to w o  Spedycyjne

Eugenjusz Adamowski, Lwów, ul. Wałowa L 19.
Teł. 43-63.

ZDZISŁA W SINCZAK, Lwów, ul. Piłsudskiego L I I  a.
p o leca  w na jlep szy ch  g a tunkach  cukry, czekolady, bom bon ie rk i ,  

kasety ,  o w o c e  i delikatesy  po  cenach  na jn iższych.

Zakład Pogrzebowy 

tV ta n i s ła w a  Z D  O N  A
Lwów, ul. Ormiańska L. 16. —  Tel 4 6 — 24.

Konsulat flllSTRTJilCIil
Lwów, ul. Sykstuska L. 35. Tel. 8-97,

K i T t i i s s i c  T o in fz y s t io
Oddział we Lwowie, ulica 3 go Maja L. 16

Tel. 2-43 i 14-10.

Zakład Naukowy Z. OLSZEWSKIEGO
Lwów, ul. Kurkowa 38. Tel. 31-14.

1-roczna szkoła przysp. kupiec., kursy handlow e, 
kursy  stenografji i p isania na maszynach.

Pracownia trykotarska W. Libańskiej
Lw ó w ,  ul. B a to pcgo  34.

W ykonuje  na zam ów ienia  wszelkie wyroby 
trykotowe.

■ u d w iK  V e ltz e  upow. budow niczy  i architekt 
Biuro techniczne dla a rch itek tu ry  i p rzedsięb ior­

stw o budow y 
Lwńw, ul. 29-go Listopada L 54. Tel. 64-94.

Restauracja i pokój do śniadań

J. Kahane, Lwów, ul. Stryjska 3
Tel. 43 49. — Poleca zawsze świeże i znakomite 
przekąski oraz po traw y  zim ne i gorące, jakoteż 

zawsze świeże piwo 
Specjalne pokoje do zebrań  towarzyskich.

W ytw órn ia  fu terałów  luksusow ych

C U  D W I K  T Y R A
Lw ów , żółkiewska 08. Tel. 73-46.

Masz} ny do szycia, p isania i liczenia, na dogodnych 
w arunkach  poleca

„ p o  | t y p “
Lwów, fil. Jagiellońska L. 20. Tel. 23-11

Księgarnia techniczna

M icha t G ó tt
Lwów, ul. Kopernika L. 26.

Dostarcza książki i czasopisma k ra jow e i zagrani­
czne, po cenach oryginalnych, katalogowych.

Cakłady H andlow o Przem ysłow e I I I  p UJ I C P 
Ska z ogr. odp li H L U W I L U

Lwów Jałowiec 5. Telefon 63-50. po lecają: wszelkie 
m ate ija ły  budow lane, jak :  deski sosnowe, i jod ło ­
we, kantów ki, cement, gips, w apno  palone i ga­
szone, m aty trzcinow e, dachów ki i t. d. po cenach 

konkurency jnych .

1 ibryka kapeluszy męskich i damskich

N. f ia u lm a n
przyjm uje  kapelusze do p rasow ania , farbow ania  

i lustrow ania , po cenach przystępnych. 
Lwów, ul kippaporta 9. Tel. 57 72

Optyk^Mectiatiik

B e n e d y  >1 M u n z
L w ó w ,  p i . M a r ja c K i  4

t e l .  20-07 i 29-27.
Iteleca in strum en la ,  przyrządy m iernicze i lasowe, 
jakoteż uskutecznia wszelkie nap raw y  w jaknaj-  

krótszym  czasie i na dogodnych w arunkach .

Koncesjonowany Zakład Elektro techniczny  
i Instalacyjny

Itaro la  Kustry
Rtoóto, ul. Głęboka L. 25.

P racow nia  kowalska i ś lusarska nap raw a  maszyn 
rolniczych Z y g m u n t  J a w o rsH i

L w ó w —Zniesienie.

Zakład dla instalacji w odociągów i gazu 
J. S m etan a  przyjm uje  wszelkie roboty  wodo- 

ciągowo-gazowe po cenach konkurencyjnych  
Lwów, til. Na H&jKi 1. 9.

Franciszek Będkowski, ślusarnia
Lw ów , ul. Kochanowskiego 95, Tel. 25-00 

P racow n ia  stolarska

Józel Skrob i) i G rzegorz
L w ów , ul Skarbkowska 43.

Farby , lakiery, pokosty, a rtykuły  dom ow o-gospo- 
darcze i t. p. poleca jaknajkorzystniej

A lo jzy  H u bn er
Lw ów , Rynek L. 38 Tel. 25-13.
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Z a k ła d y  G ra f i czne

tt
OSKARA

W

SCHAUERA

W y k o n u ją  e t y k i e t y ,  n o w o ­
c z e s n e  o p a k o w a n i a ,  a r t .  
p l a k a t y ,  a k c je ,  n u ty ,  o r a z  
w s z e lk i e  p r a c e  w  z a k r e s  
a r t .  l i t o g r a f i i  w c h o d z ą c e .  
P r o j e k t y  p l a k a t ó w  a r t .  
i o p a k o w a ń  z w ł a s n e j  p ra -  
— — c o w n i  a r t . -------

Lwów, Rappaporta 21. R y su n k i ,  s z k i c e  k o l o r o w e .

Zak ład y  p rzem ysłu  d r z e A g o  i c łiem icziio  drzew nego

KARPINA S. A.
"JE LWOWIE.

E k s p l o a t a c j e  l e ś n e ,  s t o l a r n i e ,  ś l a s a r n i e ,  k a f la rn ie ,  
c i e s ie l m a ,  s z t u c z n y  k a m i e ń ,  f a b r y k a  p a r k i e t ó w  
  i k a r o s e r j i  s a m o c h o d o w y c h  i t.  d. — —

CENTRALA, L w ó w ,  ul. 3 -g o  M aja  L. 9. Tel. 44-02.

Z A K ŁA D Y , L w ó w ,  ul. P o t o c k i e g o  L. 58. Tel. 5-60 
S a p i e ż a n k a  Tel. M i ę d z y m i a s to w y  K a ­
m i o n k a  S t r  35.
Lublin ,  T a r t a k ,  O b ó z  P o łu d n io w y .
W o la  M i e c h o w a  a d  Ł u p k ó w .

Generalna Reprezentacja 
-Amerykańskich maszyn -

L. C. SriITH e t  B R O S

BRACIA HOHN 
i SKA
ODDZIAŁ

Lwów, ul. Słowackiego L, 2. 
Tel 5-23.

LWOWSKA SZKOŁA HANDLOWA
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  H A N D L O W E J  

z prawami szkół państwowych 

LWÓW, UL. FRANCIS7KAŃSKA 9. Tel. 27 20.
— W p i s y  c o d z i e n n i e  o d  9 —1 2  i o d  3 —5 .

PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH

EMILJANA W ĄSO W ICZA
p o l e c a  z p i e r w s z o r z ę d n y c h  m a t e r j a ł ó w  k r a j o w y c h  
i o r y g i n a ln y c h  a n g ie l s k i c h ,  j a k o  to :  u b i a n i a ,  r a g la -  
ny , p a l t a ,  f u t r a ,  t r a e n c h o r t y ,  s z l ip e ry .  — W y k o ­
n a n ie  p i e r w s z o r z ę d n e  p o  c e n a c h  ■ ■m iarkow anych .  

L W Ó W , u l R O M A N O W IC Z A  8 . 9  111 p .

MECHANICZNA PIEKARNIA ? N 0 W 0 Ś C “ 

EUGENJUSZA SOCHACKIEGO
LWÓW

ul. Zdi owia L. 9 . ----------— -  Tel, 50-24.

KUCHNIE telaiD* r bt- n „ wymiarów, wewnąiri 
pruktycir.e w sJułsrnl TeUks„ Cre1 Swletnkriyika 61 

! Lwów.

Tel. 57-63.

Pra ln ia  W arszawska
P. KOGUTOWA

Lwów, ul. Słoneczna 1. 23.
P rz y jm u je  w s z e l k ą  b ie l iz n ę  i k o łn i e r z e  o r a z  f i r a n k i  
d o  p r a n i a  i s z p a n o w a n i a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .  

Dla P. T. U r z ę d n ik ó w  o p u s t .

Z A K O P A N E
A .  M O O R  i J. S T A C H O W IC Z

A k a d a m i c k a  2 4  — L W Ó W  — L e o n a  S a p i o h y  2 5 .
T o w a r y  k o lo n i a ln e ,  w in a ,  w ó d k i ,  d e l i k a t e s y '  

P o k o j e  d o  ś n i a d a ń .

ZniżKi do  Kin
DI.A NASZYCH CZYTELNIKÓW i PRENUMERAT 

Ls W  Ó W
C z a so p ism o  „ B ia ły  O r z e ł" .

Kupon
C z a s o p i s m a
„ B ia ły  O r z e ł“
upoważniający d o  
nabycia  2  bi le tów 
ulgowych w obok 
p o d a n y c h  kino ­

teatrach.
Kasa po  w y k re ­

śleniu odnośnego 
k inotea tru  zwraca  
kupon  posiada­
czowi.

Kupon niniejszy 
ważny jest od dnia 
1 do 15 września  
1929 r.

N a z w a  k i n a

L e w

M arys ieńka

Kopern ik

Pa łace

Apol lo

Casino

L u n a

G ra ż yna

O a z a

Uciecha

Chimera

P a n

Uwaga

NJ
CD

OJ3
Ow

Jh  

S I

P a s a ż

F a t a m o r g a n a

C o lo s s e u m

Prom ie ń

Sty low e

N

G
GO)
NG3OO
a*N1
C3

0)u
Dh
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C Z O P K I H E M O R O ID A L N E  G Ą S E C K IE G O

„VAR8COL“
(Z  KOGUTKIEM)

u s u w a j ą
ból ,  k r wa wi en i e ,  s w ę d z e n i e ,  p i ec z e n i e ,  z m n i e j s z a j ą  guzy,

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y

%
we Lwowie, ul. Częstochowska 1. 27.

Nr. T e le f o n u  24-»8. — — — — — — ( d o m  w ła s n y ) .

W y k o n u je  c e n t r a l n e  o g r z e w a n ia ,  
w o d o c ią g i ,  u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e  
i g a z u  o r a z  w s z e lk i e  n a p r a w y  
— w  z a k r e s  t e n  w c h o d z ą c e .  —

P o w y ż s z e  r o b o t y  w y k o n u j e  j a k  n a j r y c h le j  i p o  p rzy  
_     s t ę p n y c h  c e n a c h . -------— —

T e le f o n  Ni. 748. X  T e le f o n  Nr. 748.

GUSTAW FRIEDMANN
Dostawca węgla, koksu i drzewa

Lwów* ul. Leona Sapiehy 49

M a g a z y n  n a  D w o r c u  C z e rn io w ie c k im ,  T o r  V.

R I I D J O - i i W Y  i CZĘŚCI M U M I E
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  r a t a l n y c h  s p ł a t  p o l e c a

D O M  R A D J O W Y

DOROZOWilC 8 ZATREY
L W Ó W , CZHRN1F.CKIEGO 3 - -------------- TELEFON 6-74.

Ch em ika lja  d la ce lów  p rzem ys łow ych

G. GREPEL i SYN
L W Ó W , BOCZNA  B R R JE R O W S K IE J  4. -  TEL. 4-18. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  f i rm  k r a j o w y c h  I z a g r a n i c z n y c h .

Z o k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  Tą IX. T a r g ó w  W s c h o d n i c h  p r z y p o m in a m y  P. T. S m a k o s z o m  p o w s z e c h n e  
d z iś  z a p a t r y w a n i e  z n a w c ó w ,  że

I W O s
z Arcyks. Browaru w Żywcu.

j e s t  z e  w zg ląd u  n a  s w o j ą  w y  so ką  z a w a r t o ś ć  o d ż y w c z  i b e z w z g l ę d n ą  c z y s t o ś ć  p r o d u k c j i  n a j l e p s z a  
w  . t e .  W r z y s t k i e  g a t u n k i  p iw a  a  t o :  „ P o R T E R u  j e d y n y  w  s w o i m  r o d z a ju ,  p o l e c a n y  p rz e z  
l e k a r z y  d la  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  >,ALE(( d o r ó w n y w u j a c e  s w o j ą  j a k o ś c i ą  t e g o  r o d z a j u  p iw o m  a n g ie l  
sk im ,  „M ARCO W E“ (c iem r iy  a la  B a w a r  i w r e s z c i e  z n a n y  p o d  n a z w ą  „ , 'O L S K I PIL Z N E R " d e s e .  o« /y  
j a s n y  „ Z 9 R O J  ZYWIECK1“  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  p i e i w s z o r z ę d n y c h  l o k a l a c h  i r e s t a u r a c j a c h .

P I W O  FLJ ZKO UfE w e  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  d o  n a b y c i a  p r a w ie  
w e  w s z y s t k i c h  lo k a l a c h  r e s t a u r a c y j n y c h  i h a n d l a c h  d e l i k a t e s ó w .

R e p r e z e n ta c ja . A rc y K s. B r o w a r u  w  Ż y w c u

„ Z D R Ó J  Ż Y W I E C K I "
S p . z o g r . o d p . w e  L w o w ie ,  K o ś c iu s z k i  24* T e le fo n  N r . 13-29.

W y d a w c a :  I n w a l i d z k a  S p ó ł k a  W y d a w n i c z a .  Za  W y d a w n i c t w o :  T a d e u s z  E d e l i n a n n

I t e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  A n l o n i  ( i l e i x n e r .  „ B i a ł y  O r z td "  w y c h o d z i  1 i 15 k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

D ru k a rn i a  A ( io ja w ic z y ń s k ie g o ,  L w ó w ,  K o p e rn ik a  20. — Tel.  28 18.


